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1 czekowe P. R. O. Poznań nr. 204115 


z dodatkami: 


* 


„Oplekun Młodzieży”, 


Druk i wydawaietwo „Drwęcy * Sp.zo. p. w Noweminieście, 


Rok Vill. 


Spłata długów hipotecznych 
wierzycielom niemieckim. 


Polsko-niemiecki układ waloryzacyjny, podpisany 
w Berlinie dnia 5 lipca rb..zawiera bardzo ważny przepis 
w przedmiocie ustalenie terminów płatności kwot, wy- 
mikających z przerachowania na mocy wydanych w obn : 
państwach przepisów waloryzacyjnych. Mianowicie 
postanawia art. 4 układu waloryzacyjnego, że jeżeli 
w niemieckich przepisach waloryzacyjnych'przewidziane 
są dla płatności kwct, wynikłych z przerachowania ter- 
miny późniejsze od przewidzianych w polskich przepi- 
sach waloryzacyjnych dla identycznych wierzytelności, 
natenczas wierzyciel niemiecki będzie mógł domagać 
się płatności kwoty, wynikłej z przerachowania dopie- 
ro w tym terminie, jaki w odnośnych przepisach nie- 
mieckich jest przewidziany dla roszczeń tego samego 
rodzaju. 

Przepis ten jest niezmiernie ważny dia wszystkich 
tych właścicieli nierachomości w Polsce, a w szcze- 
gólności w b. dzielnicy pruskiej, na których nierucho- 
mościach ciążą hipoteki na rzecz obywateli niemie- 
ckich. Jak wisdomo, według polskich przepisów usta- 
wowych zasadniczo dłagi hipoteczne płatne 
(z drobnemi wyjątkami) dnia 1 stycznia 1929r Nato- 
miast według niemieckiej ustawy walotyzacyjnej hipoteki 
płatne są w dniu I stycznia 1932 r. Ponieważ zatem 
obywatel polski, posiadając hipotekę na nieruchomości 
w Niemczech, nie może żądać spłaty hipoteki swej 
przed dniem 1 stycznia 1932 r., przeto postanowienie 
art. 4 układu waloryzacyjnego daje właścicielowi mie- 
ruchomości w Polsce prawo wstrzymania spłaty bipote- 
ki, zapisanej na rzecz obywatela niemieckiego również 
do dnia | stycznia 1932r. Nie potrzebuje zatem żaden 
właściciel nieruchomości w Polsce obawiać się skargi 
i egzekucji ze strony niemieckiego wierzyciela hipotecz- 
nego przed upływem 31 gradńia 1931 r., bo ewil. skargę 
wierzyciela niemieckiego musiałby sąd na podstawie 
wspomnianego art. 4 oddalić. 

W mytl $ 28 układu wsloryzacyjnego przepis art, 
4 nie odnosi się jedynie do hipotek, zapisanych w 
Polsce na rzecz niemieckich przedsiębiorstw ubezpie- 
czeniowych. Hipoteki te płatne są dnia 1 stycznia 
1929 r. i odnośnie tychże hipotek rząd polski zobo- 
wiązał się nie przedłużać moratorjum. Hipoteki, zepi- 
sane na rzecz niemieckich instytucyj ubezpieczenio- 
wych, zostaną przez instytncje te już w przyszłym roku 
ściągnięte i spieniężone w myśl dalszych postanowień 
układu waloryzacyjnego, a to celem stworzenia fundu- 
szu na wypłatę wierzytelności obywateli polskich do 
niemieckich instytucyj ubezpieczeniowych. 


O ile zatem właściciele nieruchomości otrzymają 
od swych wierzycieli hipotecznych niemieckich (z wy- 
jątkiem niemieckich instytacyj ubezpieczeniowych) 
wezwanie do spłaty hipotek, należy spłaty odmówić 
z powołaniem się na postanowienia układu waloryza- 
cyjaego. Położenie gospodarcze Pciski, a w szczegól- 
ności stan naszego bilansu handlowego, który ostatnio 
znalazł wyraz w ogromnych manifestacjach na rzecz 
popierania wytwórczości krajowej, wymaga, aby prze- 
kazywaso pieniądze zagranicę tylko wtenczas, gdy to 
jest nieodzowne. — Oczywiście niejeden właściciel 
nieruchomości pragnie jak najrychlejszego oczyszczenia 
swej hipoteki, zwłaszcza wówczas, gdy chce zaciągnąć 
pożyczkę długoterminową. 

Wtenczas oczywiście musi spłacić wierzyciela nie- 
mieckiego, winien jednakże z uwagi na to, że płaci 
wcześniej, aniżeli tego wymaga układ waloryzacyjny, 
potrącić pewną kwotę tyiułem odszkodowania za 
wcześniejszą spłatę. Odszkodowanie to nzasadaione 
jest znaczną różnicą pomiędzy obecną stopą procento- 
wą, a stopą procentową za hipcteki przedwojenne, 
która prawie nigdy nie wynosiła więcej, 
proc., podczas gdy obecnie maksymalna stopa procen- 
towa w transakcjach kredytowych prywatnych wynosi 
ustawowo 15 proc. O ile zatem właściciel nierncho- 
mości spłaca bipotekę wierzycielowi niemieckiema już 
obecnie, winien tytołem dyskomtu za przedwczesną 


spłatę potrącić 20—30 proc. kwoty hipotecznej. 


„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodn. we wtorck, 
eswartak i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,03 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Nowemias 


są | 


T 


órze, Wtorek, dnia 11 grudnia 1928. 


to-Pom 


Cena ogloszeń: 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-lamowej 3% gr, 
w tekscie na 3 i8 strenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


Cena pojedyńczego egzemplarza 13_grószy. 


„Nasz Przyjaciel" I „Rolnik” 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na 


przed tekstem 69 gr. — Ogłoszenia zagr. 1009 więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca Nowermiasto-Pomorze, 


Liczyć się należy z tem, że każdy wierzyciel nie- | — jak wiadomo — dnia 1 stycznia 1929 r., albowiem 


miecki ma takie potrącenie się zgodzi i będzie wolał 
otrzymać obecnie kwotę o 20—30 proc. niższą, ani- 
żeli czekać na wypłatę pełnej kwoty nominalnej 
jeszcze 3 lata. 


z dniem 31 grudnia rb. upływa ostatecznie moratorjam 
hipoteczne. Przedłużenie marstorjam nie 
widziane; zresztą wodze wygaśnię:ia pełaonocnictw 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


jest prze- 


mógłby dalszego mera- 


Hipoteki na rzecz obywateli polskich płatne są |'torjam udzielić tylko Sejm. 


Dotychczasowe uchwały komisji konstytucyjnej w sprawie 
rewizji Konstytucji. 


Warszawa, 6. 12. Dzisiaj w poludnie odbyło się | wizji. Kiub Narodowy domagał się terminu 6-tygo- 


posiedzenie komisji konstytucyjnej, na którem doszło 
do głosowania nad wnioskami, dotyczącemi rewizji 
Konstytucji. 

Przyjęto już szereg wniosków, a misnowicie: 

1. wniosek Klobu Narodowego, Piasta, B. B. 
i lewicy, że Sejm przystępuje do rewizji konstytucji; 

2. wniosek, że substratem do dyskusji mogą być 
tylko wnioski pozelskie albo rządowe; 

3. 16 głosami lewicy i mniejszości odrzucono 
termin porządkowy składania wniosków w sprawie re- 


dniowego, a „Piast” trzymiesięcznego ; 

4, 16 głosami lewicy i mniejszości przeciw. 15 
głosom odrzucono trzymiesięczny teimin porządkowy 
dla prac komisji. Klab Narodowy głosował za tym 
terminem. 

5 Tą ssmą większością ustalono, że zgłoszony 
wniosek w sprawie rewizji musi być zaopatrzony conaj- 
mniej w 111 podpisów. Jest to w związku z art. 125 
ust. 2. Konstytucji. 


Hermes nie podpisał umowy drzewnej. 


Warszawa, 6. 12. Wbrew zapowiedziom, dr. Her- 
mes nie wyjechał wczoraj z Warszawy. Ze strony 
Polski prowadzono z nim pertraktacje z wyjątkową 
kurtnszją. Hermes odmówił podpisania umowy drzew- 
nej, przez co przekreślił wstępne porozumienie prze- 


Parlament francuski w obronie 
planami 


Paryż, 4. 12. We frarcuskiej izbie depntowsnych 
rozpoczęły się we wtorek przed południem cbrady nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

W imieniu partji radykalnej przemawiał były 
minister oświaty Pranois Albert. W mowie swej 
zaklnał on Brianda, aby na wzór Lokarna zachodniego 
stworzył Lokarno wschodnie, 

„Niemcy — oświadczył mówca — kncją bezusian- 
nie plany w kiermnku przyłączenia Austtji, zniesienia 
korytarza gósńskiego i zagarnięcia Górnego Śląska. 
Mówca wyrsził następnie obawę, że traktat wersalski, 
który nie dopuszcza do przyłączenia Austrji, jest zbyt 
słabą siecią, mogącą łatwo pęknąć”. 

„Na wywody mówcy cświadczył Briard, że swego 


mysłowców obu stron. 
się wczoraj narady o charakterze 
zmusiło Hermesa do odłożenia swego powrotu 


Na ile tej sprawy wyłoniły 
zatadciczym, Co 
do 
Berlina. 


granic Polski przed zaborczemi 
Niemiec. 


czasu, na zgromadzeniu, na którem było reprezento- 
wanych 52 asrodów, wyraził on te same obawy, które 
olbrzymia większość potwierdziła. 

Frangcis wezwał następnie Brianda, aby swe wpły- 
wy wyzyskał w kiernnka uniemożliwienia „Anschlassu*. 
któryby stworzył najgroźniejsze  miebezpieczeństwo 
wojny. 

Depntowany komunista Cachin wystąpił z apciogją 
Rosji, twierdząc jednocześnie, że istnieje układ między 
Polską, Rumunją i Francją. 

Odpowisdając na przemówienie Cochina — Briand 
podkreślił niepokój Polski i Ramunji, które dążą wy- 
łącznie do utrzymania i ogruntowznia pokoju, gdy 
gdzieindziej prowadzone są wielkie macbinacje. 
Rn © Z —wE 


Tajemnicza śmierć żandarma w ogrodzie belwederskim. 


Wsrszawsa.5. 12. Dziś dnja 5bm. o gocz. 3 w nocy ; warty i inni sadbiegli, 


w ogrcedzie Belwederskim usłyszano odgłos strzałów. 
Wkrótce potem znaleziono bez znaku życia żandarma, 
Franciszka Koryzmę. Wezwano pogotowie ratunkowe, 
które jednak odesłano, ponieważ przywołany lekarz 
stwierdził śmierć Koryzmy. 

Włsdze wojskowe wdzcżyły matychmiast badania, 
które estalą, czy chodzi tu o samobójstwo, czy też 
© zabójstwo. 

Warszawa, 6. 12. Śledztwo, toczące się w spra- 
wie nocnego wypadku w parku Belwederskim, nie 
jest zakończone i potrwa zapewne dłużej, 

Kompetentne czynniki twierdzą, 
zajścia stanowią wyłącznie porachunki 
Sledztwo idzie w tym właśnie kiersnku. 

Berlin, 6. 12. Pisma berlińskie przyniosły wyso- 
ce sensacyjne wiadomości o morderstwie w Belwe- 
derze. 


że iło 
osc biste. 


Sprawa jeszcze nie wyjaśniona. 
Warszawa. 6. 12. Doniesienia dzisiejszej prasy 
porannej nie rozwiązzją tajemnicy strzałów w parku 


aniżeli 5—6 | belwederskim, dorzucają tylko nieco charskterystycznych 


szczegółów. 

„Kosjer Poranny” donosi, że pierwsze strzały padły 
o godz. 2,39 nad ranem. Misło ich być sześć jub 
siedem. Koryzma, usłyszawszy strzały, miał zawołać: 
„stój!* Sąsiedni posterunek na odległość wzrokową 
usłyszał to wełanie, lecz zanim żandarm z pobliskiej 


Koryzma już nie żył.  Kcle 
trafiły go w środek czoła.  Koryzma z żadnym z ko- 
legów nie utrzymywał bliższych stosunków, mimo to 
był lubiany. Kosowski, którego ujęto podczas nrządzonej 
obławy w parke belwederskim, znał się z nim, ale ani 
służbowo ani prywatnie nic ich nie łączyło. Jako żandarm 
pełnił Kcryzma straż w ogrodzie belwederskim, a Ko- 
sowski pełnił straż na zewnątrz jako wywisdowca II 
cddziału, podległego pułku żandsrmesji Piątkowskiemn. 
Pies policyjny Dolly obwąchawszy trupa, przeskoczył 
przez parkan i pcbiegł w kierunku Sielc, gdzie się 
jednak ślady zatarły, W wyniku obławy, dokonanej ko- 
ło Belwederu, zatrzymano kilkanaście osób, kióre 
jednak uwolniono po ich wylegitymowasiu się. 
„Kusjer Poranny” donosi jeszcze, że krile wyjęte 
z głowy Koryzmy nie odpowisdają kalitrem rewciwe 
rowi Kosowskiego, co jednak nie wyklucza, że Kesov a 
ski mógł mieć drugi rewolwer, który gdzieś porzucił, 
„Epoka” podaje wiadomość, że aresztcwano rów- 
nież dozcrcę Szlacha i że mie jest ra razie wyjaśnicne 
czy Koryzma padł cfisią zabójstwa, czy też zam się 
zastrzelił, Śledztwo prowadzi podpik. Zieliński. „Epo 
ka” dodaje, że z dotychczasowego śledztwa wynika 
że Koryzma, do którego strzelano z bardzo bliskie, 
odległości, padł ugodzony kulami opancerzonemi. 
„Express Poranny" donosi, że go zbzdanin terenu 
znaleziono w zaroślach rewclwer systemu „Nagan” 
z niewystrzelcnemi nabojami u xe _ a 5 
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OBYWATELE! Wiadomości. Rh —— WE" 0 ia! 
Młode lotnictwo polskie próbuje swych skrzydeł Nowemiasto, dnia 10 grudnia 1938 związek Ziemianek na pow at = 
HL O pracy”, marówni z inaemi drie- | Malendanyf. 10 grudnia, Poniedziałek, NMP, Loterańsk lubawski DĄ 
pomoga. 11 gradnia, Wtorek, Damazegc p. w í j i i za: i 
i i i 2 : . w. jadomości zainteresowaaym, że w czwartek 
3 Zatówno nasze położenie geograficzne, jak i wszech- wa složen g. 7 — 33 m. Zachód slońoa g. 55 — 25 ME, ri AA się o godzinie 2.giej po południa: na zad 
; e. zaaczenie tego potężnego nowoczesnego Wacliód kaiężxzea a. 07 — 36 ma. Zasłód księżyca g, 15—21 mf, sali Holela Kopernika w Lubawie, odczyt oani Krzy- do 
Hym rozkojć fotaletwa c ro siakosej z Kailewa o pszczelnictwie. Odczyt ten 30 
Dokoaana e przez nas praca, dzięki zrozumie- z miasta i powiałw: o charakterze popularaym powinien zainteresować 41A 
miu społeczeństwa, jest ogromna ' kraj pokrywa się wszystkich miłośników pczczół, tembardciej, że wy- 
siecią lotnisk, powietrznym żeglarzom dają przytałek „Barbara Radziwiłtówna." klad hopie włęzysiep A. SE ali i za pdostek 
coraz liczniejsze hangary, polski typ płatowca i silni- Nowemiasto. Teatr Wielkopolski sztucznej więzy wedłag najbardziej nowoczesnych spo- 
ka zdobywa sobie prawo dawca w powietrz- Brzeskiego, o którym z różnych misat Ban FA sobów. W ten sposób za drobną opłatą wejściową dot 
nych tarniejach, twórcza myśl polska utrzymuje nau- nas bardzo pochlebne wiadomości, zawita i do naa i we | pszczelstze tatejszego powiatu będą mogli dowiedzieć ayc 
a S iastytut ymaj wtorek 11 b. m. i odegra w Nowemmieście w sali Hotelu | się o najracjonalaiejszym sposobie wyciązaięcia naj- za 
l aty pracy w instytu ach aerodynamicznych Polskiego, wielki histr. dram. w 5 akt. Alojzego Feliń- większych zysków ze swej pasieki. Wstęp na odczyt liej 
1 badań lotniczych, które powstają dzięki ofiarności akiego p. t. „Barbarą Radziwiłłówna”, Teatr Wielkop. „póóża y j p PS i kile zebra- 
i inicjatywie publiczaej w pełaem zrozamienin, że jest imprezą kuliuralno-oświatową, przez Wojew. Pozn. dla wszystkich dostępny. Po odczycie zwykie 
obrona i rozbudowa państwa nowoczesnego usi być | o wencionowaną i pozostającą pod protektoratem Kura- | nie Koła Ziemianek. 
działem każdego O go musi oyc | torjum Szk. w Poznaniu i cieszącą się szerokiem po- Przewodnicząca Ziemianek pow. labawskiego. 
udziałem każdego bywatela, k arcia Władz Komunalnych jak i szozerą svmpatją A 
, Zdając sobie sprawę z nzyskanego już dorobku, | Publiczności i uznaniem Prasy w całej Wielkop., z 
mie możemy ani na chwilę w niej ustać wobec ocze ACEI >. tiea tym pierwszym występem zdobył 16. Sprawa pokładów żwiru. by 
kającego nas ieszcze i stale rosnącego jej ogtemu. Kadagilkwna oi. „Barbara 17. Sprawa zakupu cegielni, m be: 
I dziś oto przystępujemy do budowy własnej szkoły | wystawiona jest w pięknych wlasnych koi h o = Aa $ emanków. 348, Ry PRO USE po! 
pilolów, aby dać roożność przysposobienia rezerw lot- | i kostjumach, a grana koncertowo, bez sufi O W Sbór i ó i j Ra- pr 
i i i k j ŚR Geo 19. Wybór 5 członków i zastępców do Powiatowej R 3 
miczych, aby zapewnić stały dopływ cywilaych pilo- | Pxzez znakomity zespół, przyjmowana jest z prawdziwym | dy Szkolnej. w 
tów do rozwijających się linij komunikacyjnych. entuzjazmem, pozostawiając niezatarte wrażenie. „Bar. | 20. Wolne wnioski. tyi 
Szkoła cywilaych pilotów powstaje w Radomiu na | starsi i mlodzież szkolaą, to też nie wabi AA al W 
tereaie kieleckiego Koniteta Wojewódzkiego L.O. P.P. | Hotela Polskiego zapełni się we wtorek po brzegi Oby- Na jakie pomysły nie wpadają ludzie, aby fni 
Realizając tę część programa, z ramienia Zarządu W ib KASIĘ apaiasia i okolicy i że każdy, w innych oszukać. 
Giównego L. O. P. P., Kielecki Komitet Wojewódzki ; aby a ae o ałade | A Osr, Nowamiasto. Na ostatnim targu pewna gosposia — 
organiznje wielką loterję lotniczą, z której dochód bę. | jedną kartę historji naszej świetnej niegdyś, a niedawno sprzedała jaja, między któremi znachodziło wię i spora mi 
dzie przeznaczony na Dudowę pierwszej cywilnej szkoły odzyskanej drogiej nam ojszyzny przeżyć kilka podaio- próżnych, ae: Ao zalepio A M ar gi: 
pil:tów, jako samodzizlaej placówki L. O. ?. P. słych kwadraney, pozostających 'na długo w pamięci. | PSA% zwykle sprzedająca kladzie kupują w 
Loteria kroi jest ; Przedsprzedaż bilatów w cenie od 1—4 zł. w ksi L | war — w tym wypadku jaja — do kosza, więc oszustwa 
ja zsktojoaa jest na wielką skalę — wypu- | Drwęca”. Początek przedstawienia we wt EE nie spostrzeżono, aż w domu. Jestto tem większe laj- 
ea 61 zostaje 1.000000 losów po cenie | zł. | Sala będzie ogrzana.. orek o 9,19. | dactwo, że obeonje Gabia: Ae grozi, Vise pgi w 
ajwiętsza wygrana wartości 150.000 zł, wśród wy- Teatr Wielkopolski odegra „B iwi tym czasie tembardziej odbija się stratą u tupująocego. 
granych znajdaje się aata, motocykle, urządzenia 14 w środę, dnia 13 bm. w E hanis. a E wypadku jednak ową oszokańozą gosposię Za do 
jow dzi lai radi $ i = W Działdowie odegra Teatr Wielkopolski „Barb pewne nie minie dotkliwa, a zasłużona kara, bo jest ze 
jowe, uarzędzią rolaicze, radjowe, sportowe, itd Radziwilłównę” w czwartek, dnią 14 ba P low 3a arẹ | się jej na tropie. Dla innych zaś ten wypadek niech wi 
Ciągnienie odbędzie się dnia 15 marca 1929 rokn. | mają 25 proc. zniżki na miejsca rez. i N PAORA będzie przestrogą, aby przy kupowaniu takich rzeczy ej 
Obywatele! Śpieszcie po losy, bo czas nagli, a po- | rowie 50 proc. na miejsca rez. i podof. 25 proo. na I. i II. mieli się na baczności! ob 
trzeby wielcie.  Wykapione przez Was losy — to | rzedne. Szkoły tj. młodzież szkolna płaci 50 gr., szere- Z Pomorza S 
wielxa wygrana Polski w wielkich zawodach o prawo | E°" Na a Nosa Tm wa” id i ki 
byta w Rodzinie Nirodów. Opywatele! ofiaraość Wa- þ tylko na rez. miejsca, Zniżki dloołąsdją Diar kasie za Grudziądz hora wk je w Grudziąd z 
Be jk ui e a a a a | GRONIE grypa która ióstaty, bediiia Sa dzi dotas Uiit 
j naszej O;czyzny. Cypa, ' Ni y», 1 SA - : 
i i i i p . juź prawie ani jednej kamieniey, 
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nadziemskiego, 


po macierzyń ska. 


bieta młoda, piękaa i nader dystyagowana. C. d. a. 


Wypadek przy opałaniu gęsi. 


Tuchola. U pewnego posiedzicieła w Kiełpinie 
zabijano gęsi, które przyjętym zwyczajem opalono, i to 
przy pomocy okowity. Obok stojąca butelka okowity 
majniespodziewaniej się zapaliła i rozprysła, przyczerm 
znajdujące się tam osoby uległy poparzeniu i to bardzo 
anaoznemu. Ofiary wypadku natychmiast przewieziono 
do Tucholi, gdzie je poddano opiece lekarskiej. Tak aż 
å osób padło ofiarą wypadku, dzięki nieostrożńości jednej 
a Po u i wypadek niech służy jako przestroga 

innych. 


Napad na żołnierzy. 


Bydgoszcz. Przed kilku dniami niewyśledzeni 
dotychczas sprawoy napadli w Tepadłach na 4 wracaja- 
aych z Radzewia żołnierzy, zadając im szereg kłutych 
ran. Jeden z żołnierzy odstawiony do szpitala wojsko- 
wego następnego dnia zmarł. Żandarmerja wraz z po- 
łicją wszozęły energiczne dochodzenia za opryszkami. 


Wielka afera przemytnicza, 


Starogard. Urząd celny wraz z policją śledczą w 
Starogardzie przeprowadził szereg rewizyj w miejscowych 
składach i sklepach jubilerskich. Wynikiem rewizyj 
było ujawnienie olbrzymiej ilości biżuterji, przemycanej 
bez cła z zagranicy. 

Wedłog wszelkiego prawdopodobieństwa, właściciele 
poszczególnych składów jubilerskich padli ofiarą bandy 
przemytników.  grasującej obecnie w całej Polsce. 
„Wartość skonfiskowanych towarów wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.  Pozatem przeprowadzono rewizję ró- 
wnież i w innych składach, m. in. w składach futer. 
W jednym składzie firmy Sumiński, skonfiskowano 
futra, wartości 7000 złotych. 3 

O przeprowadzonych rewizjach i konfiskatach zawia- 
domiono policję śledczą w Warszawie, która wysłała 
swych urzędników do Bydgoszczy, celem ustalenia na 
miejscu, czy przemyt ten był wypadkiem sporadycznym, 
ezy też pozostaje w związku ze szmuglem, ujuwnionym 
w Warszawie oraz Małopolsce. mai 


Ohydne świętokradztwo0.-- 


Kościerzyna. Obydna zbrodnia świętokradztwa 
dokonana została w tot. farze w ub. poniedziałek wieczo- 
rem, Zbrodniarz skradł złoty kielich mszalny, etworzy- 
wszy przemocą tabernaculum i rozsypawszy hostje. Poli: 
cja, prowadząca śledztwo, znalazła na miejscu zbrodni 
okrwawioną chustkę, co nasuwa przypuszczenie, że zbro- 
dniarz przy otwieraniu tabernaculum zranił sobie rękę. 
— Istnieje podejrzenie, że zbrodni dokonał zbiegły już 
kilkakrotnie z zakładn poprawczego w Chojnicach i wa- 
ięsający się w tut. okolicy młodociany bandyta Kajzer. 


Napad na polskiego marynarza. 


Gdańsk. Onegdaj w nocy około gadz. pół do 
2-giej napadło kilku uliczników na ulicy w Gdańsku na 
marynarza polskiego statku „Wisla“, Napastnicy, będąc 
w przemocy, bili bezbronaego tak długo tępemi narzę- 
dziami, dopóki bezprzytomny nie upadł na ulicy. Na 
rozpaczliwe wołanie napadniętego przybiegła policja, 
lecz nie zdołała napastników przychwycić. Ciężko ran- 
nego odwieziono do szpitala, gdzie stwierdzono poważne 
uszkodzenie kręgosłupa. 


14-letnia dziawczynka rzuciła się do morza. 


Gdynia. Dnia 3 bm. w południe popełniła samo- 
bójstwo 14-letnia dziewczynka skacząc z molo pasa- 
śerskiego de morza. Na molo znaleziono listy do rodzi- 
ców i koleżanek. Powodu samobójstwa nie ustalono. _ 


Z dalszych stron'j Polskt. 


Wędliny ze zdechłych psów. 


_. Poznań. Władze wpadły na trop  haniebnego 
handla lichemi wędlinami w miejacowej hurtowni jelit. 
Zawikłani są tam znowu żydzi. Okazało sie, że jelita, 
które masowo rozsyłano do najrozmaitszych miast na 
kiszki, kiełbasy, salcesony, pochodziły z psów, Świńi koni, 
zdechłych na różne zaraźliwe choroby. Zwierzęta te 
według przepisów winny być natychmiast spalane lub 
zakopywane do ziemi i zalewane niegaszonem wapnem. 
Sprawą zajął się prokurator. Wiele osób zostało are- 
sztowanych. 


Pożar świątyni. 


Katowice. W miejscowości Wierklany Dolne w 
powiecie rybnickim spłonął doszczętnie kościół drewniany, 
pochodzący z 17 wieku. Pożar, od strony zakrystji po- 
wstający rozszerzył się gwałtownie i objął całą świąty: 
mię. Spłonęły wszystkie obrazy i przybory do nabożeń- 
stwa. Szkody wynoszą około 200 tysięcy zł. ah 


Przez dziurkę od klucza uśpili mieszkańców 
i okradli. 
Łódź. 


Onegdaj do jednego z mieszkań w Łodzi 
makradli się złodzieje, którzy przy pomocy środków nar- 
kotycznych oŚpili mieszkańców i dokonali śmialej kra- 
dzieży, zabierając ze sobą wszystko, co w stosunkowo 
krótkim czasie udało im się wynieść. Jak stwierdzono, 
była to banda usypiaczy, która przez dziurkę od klucza 
wpuściła do pokoju jakiś Środek narkotyczny albo gaz 
msypiający, poczem po wytrąceniu klucza z zamka 

otwarciu drzwi wytrychem przedostała się bez prza- 
szkody do mieszkania. 


Tragedja posiadacza „dolarówki”. 


Białostock „Dziennik Białostocki" donosi: Pewien 
«mieszkaniec Białegostoku posiadał dolarówkę, na którą 
w marco 1928 r. padła wygrana 40.000 dolarów. Na- 
stępnego dnia po wyłosowaniu, właściciel dolarówki, nie 
sprawdziwszy dokładnie tabeli wygranych, odsprzedał 
dolarówkę białostockiemu oddziałowi Banku Polskiego. 
W krótkim czasie dowiedział się on, iż sprzedał wygraną 
dolarówkę, przyszedł więc do bankn poodbiór pieniędzy. 
Obeosie ów pechowy sprzedawca wygranej dolarówki 
odwiedza codziennie Bank,  kołacząc o wydanie ma 
aó wiadczenia, że Bank nabył od niego tę dolarówkę, 
Bank odmawia min wydania zaświadczenia, motywując 
odmowę tem, że Bank Polski nie notaje numerów za- 
Kkupywanych dolarówek. 


Smutny wypadek na weselu. 


„ Rawa Ruska. W Smolinie, pow. Rawa Raska 
rozegrała się w niedzielą krwawa tragodja. W czasie 
odbywającej się tam zabawy weselnej, 21-letni Bazyli 
Werchała, strzela 4: z rewolweru na wiwat, położył tru- 
pem pana młodego Pawła Kuliszka. Pod wpływem roz: 
Bacy e powodu Śmierci przyjaciela, udał cię Wer- 
3 ala w krzaki i celnym strzałem w serce odebrał sobie 

ysie. 


Zbrodnicze poczynania wewnętrznych wrogów państwa, 
prawdopodobnie Rusinów. 


Zamach bombowy w gmachu Krakowskiego 
„ilustrowanego Kuryera Codziennego”. 
w Krakowie. 


Dnia 7 bm. przed poładaiem dokonano zamachu 
bombowego w gmachu  „Ilastrowanego Karyera Co- 
dziennego” (Pałacu Prasy w Krakowie), który na 
szczęście nie pociągnął za sobą ofiar. 

Oto około godz. 11.30 przed południem zgłosił 
się do biur administracyjnych pisma posłaniec, który 
wręczył paknaek z oświadczeniem: „Dla p. Dyrekto- 
ra Dobji”. Ponieważ dyrektorami wydawnictwa są 
dwaj Dobijowie, s posłaniec nie umiał wytłumaczyć, 
dla kogo jest przesyłka, przeto obaj zabrali się do 
rozpakowania. Przesyłka przypominała zewnętrzaie 
podarek na ów, Mikołaja, związana była złotą taśmą, 
a na wierzchu znajdowała się złocona rózga. Kon- 
strukcja pudełka, które nkazało się po odwinięciu opa- 
kowania wydała się podejrzaną dyrt. Mieczysławewi 
Dobiji, tak, że zaniechano dalszego otwierania prze- 
sylki. To uratowało sytaację. Po zbadaniu bowiem 
przez władze zawartości skrzynki, przekomano się, że 
w skrzynce znajdowsła się bomba i to misternie skon- 
struowana, a ilość i różaorodność materjałów wybu- ; 
chowych czyniła bombę szczególaie groźną. 

Władze rozpoczęły już energiczne śledztwo. 


Maszyna piekielna w redakcji „Słowa Polskiego" 
we Lwowie, wybuch zniszczył lokal i poranił 
redaktora odpowiedzialnego. 


Lwów. We czwartek o godz. 1330 wykonany 
został zamach bombowy na redakcję „Słowa Polskie- 
go” we Lwowie. 

Do odpowiedzialnego redaktora, a zarazem zarząd- 
cy drukarni, Wilnelma Astoniego Skrzyczyń kiego, 
zgłosił się w tym czasie nieznajomy posłaniec publi- 
czay i wręczył mu posyłkę z zewnętrznego wyglądu 
podobaą do podarunku z okazji ów. Micołaja. 

W chwili otwarcia przesyłki nastąpiła straszliwa 
eksplozja, która obalła Skrzyczyń skiego na ziemię, 
kontazjonując go na całem ciele. Pokój został zdemo- 
lowany. Szyby zarówno w pokoju, jak i części budyn- 
ku „Słowa Polskiego" wyleciały w powietrze. Ró wao- 
cześnie z eksplozją wybuchł pożar. 


Przerażony hukiem personel drukarni zbiegł się 


na miejsce wybuchu i pożar z trudem ugasił, Zaalac- 
mowaae pogotowie ratankowe udzieliło raanemu Skrzy- 
czyńskiemu pierwszej pomocy. 


Policja przystąpiła do natychmiastowego docho- 


dzenia celem: wyjaśnienia tła zbrodni. 


Pierwsze kroki skierowano w kierunku odszukania 


posłańca, równocześnie przedsięwzięto badania kon- 


strakcji bomby. I 
lenia czy zamach ma tło polityczne, czy też osobiste. 


ledztwo policyjae zmierza do aste- 


Wedle przypuszczenia policji, zachodzi wypadek 


pierwszy. 


W szczególności władze śledcze sądzą, że zamach 


pozostaje w związku ze stanowiskiem, zajętem przez 


„Słowo Polskie" w czasie ostatnich wypadków we 


Lwowie. 


Jak nastąpił wybuch ? 
Lwów, 6. 12. Dalsze szczegóły zamachu bombo- 
wego na redakcję „Słowa Polskiego" we Lwowie 


są następujące : 


P. Skrzyczyński otrzymał z rąk posłańca publi- 


cznego skrcynkę niewielkich rozmiarów wraz z listem, 


Na kopercie było napisane: „Niegrzecznemu redakto- 
rowi na Świętego Mikołaja”. Do skirynki przyczepic- 
na była mała pozłacana rózga. 

P. Sxrzyczyński wręczył posłańcowi napiwek 
i będąc chwilowo zajęty, posyłkę postawił na biurka. 
Po pewnym czasie otworzył ją. W tym momencie 
nastąpił błysk i ogłuszająca detonacja. Potężny huk 
wstrząsnął murami gnacha „Słowa Polskiego”. Szyby 
w redakcji, w olicyaach drakarai i klatce schodowej 
wyleciały z brzękiem. Binrko p. Skrzyczyńskiego sta- 
nęło w płomieniach, a kłęby dymu gryzącego napełni- 
ły drakaraię. 

P. Skrzyczyński siłą wybuchu odrzucony 
za drzwi pokoju i temu zawdzięcza ocalenie. 

Pokój przedstawia obraz straszliwego zniszczenia. 
Okna wyrwane z ranami. Ś:iany w kilka miejscach 
zarysowane, wszystkie meble potargane na strzępy. 
Powstały pożar ugasił persoael drakarni. 

Na miejscu wypadku gromadziły się przez całe 
popoładaie tłamy pobliczności, Jest rzeczą niewątgli- 
wą, że zamach ma podkład polityczny. 


został 


Ukraińscy szpiedzy na służbie sowieckiej. 
Wykryto wielką organizację szpiegowską w Przemyślu. 
Przemyśl, 6. 12. Władze wojskowe wpadły na | wręczał osobiście w Glańsku niejakiemu Kutnowi, 


trop nowej orgaatacji szpiegowsciej. 


28-letaiego Franciszka Hrehorowicza, studenta nniwer- 4 wie. 


sytetu w Pradze. Przy aresztowanym zaasleziono ob 
fity materjal szpiegowski; jak wykazaio śledztwo Hre- 
horowicz otrzymał tea materjał od żołaierza, pracają 
cego w D. O. K. Kraków, Włodzimierza Godzińza; 
materjal ten fotografował, orygiaały zwracał, a odbitki 


Aresztowano ; który jest ageatem ceatrali szpiegowskiej w Charko- 


Hrehorowicz za swoją działalaość szpiegowską 
otrzymywał tysiące dolarów. Wykryto go w ten sposób, 
że usiłował przekupić kilku podoficerów w Przemyślu 
i ieden z nich zameldował o tem swej władzy przeło- 
żonej i to doprowadziło do aresztowania Frehorowicza. 


Młócili własnego brata ukrytego pod snopami. 


W Bogdanówce w pow. makowskim zdarzył się 
wielce zabawny wypadek, który łatwo mógł zakończyć 
się śmiercią człowieka. 

U gospodarza Koska młócili troje jego dzieci zboże. 
Wieczór jeden z brąci Michał, bedący pod dobrą datą 
położył się spać w miejscu, gdzie właśnie młósoao, Dreu- 
gi brat po spożyczu wieczerzy, chcąc przygotować na na- 
atępny dzień zboże do mtóseaia, porozkładał snopki po 
podłodze stodoły, przykrywając niemi bezwładnie brata. 
Na drugi dzień wraz z siostrą rozpoczęli młócić, jakież 
było ich przerażenie, kiedy po kilka uderzeniąch cepami 
poslyszeli jęki, wydobywającego się z pod zboża 
brata, który z całego wypadku wyszedł z lekkiemi 
obrażeniami cia ła, 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Wysskie (odznaczenie rumuńskie premjera 
Bartla. 


Warszawa, 5. 12. Do premjera Bartla przybył 
poseł rumuński Dawila i wręczył p. premjertowi wielrą 
wstęgę orderu gwiazdy rumuńskiej. Równocześnie 
premjer Bartel wręczył posłowi rumuńsciema p. Daali 
odznakę wielkiej wstęgi orderu „Polonia Restituta". 


Ks. prałat Kios — infułatem, 


W miejsce zmarłego ks. infutatu Msissnera zamia- 
nował Ojciec ów. dziekaaem infułatem kapituły metto- 
politacaej w Poznaniu ks. Mgr. Józefa Ktosa. 


„Rata” Konopnickisj w Polsce zakazana? l 


Wychodząca w Katowicach „Poł>nia" podaje fakt 
nastę sujący: 

Z okazji 1O-lecia niepodległ ści w szkołe polskiej 
przy zakładzie Sióste Boromenszek w Cieszynie ode- 
grały dcieci sztukę p. t: „Dla Ciebie Polsk>”, od- 
Śpiewając na zakończenie „Rotę” Konopnickiej. Rad- 
ca magistracki z decernału szkolaego, p. Fiola, pize- 
prowadził w tej sprawie dochodzenia, żądając przed- 
łożenia cenzury egzemplarza granej przez dzieci sztuczki. 

Przy tej sposobaości rad:a Fiola wyraził się, że 
odegranie tej sztaki oraz Śpiewaaie „Raty” staaowi 
prowokację aczać obywateli niemieckica, wobec czego 
sztaka te nie powinna być grana. 


Skazanie komunistów w Nowogródku. 

Przez dai kilka trwał w Nowogródku procer 
22 człoaków Partji komunistycznej Białorusi. W ponie- 
działek przed wyrokiem doszło do demonstracji pod- 
sądaych. W czasie wygłaszania ostataiego słowa 
oskarżony Malec rozpoczął mowę agitacyjną. Przewo- 
dniczący sądu, po kilkakrotaem przywołaniu oskarżo- 
nego do porządka, usunął Malca z sali przy pomocy 
policji. Wówczas kilkunastu komanistów zerwało się 
z ławy oskarżoaych i z okrzykiem: „sądźcie jak chce- 
cie* soczęło opaszczać salę sądową. 

Ucieczkę komunistów udaremniła policja, któr 
zdążyła zamkaąć bramę na klucz i zmasiła ich de 
powrotu na ławę oskarżonych. 

Po 4-godzinnej naradzie sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujący 6 oskarżonych: Aadrejuka, Koadratiuka, Malca, 
Miekaneckiego, Hryba i Włodzika po 8 lat ciężkiego 
więzienia. Dalszych 8 oskarżonych skazano ma 4 late 
więzienia. Pozostali oskarżeni w liczbie 8 osób 
a wtemb. poseł Aleksander Saganowicz, uniewinnieni. 

Prokurator wnosi zażalenie nieważności. 


Katastrofa budowiana w Łodzi. 

Łódź. 7. 12. Dzisiaj e godz. 9-tej rano w Łodzi 
zawalła się nowobadowaaa kamienica żydowska ma 
rogu Alei 1 Maja i al. Nawrot. Jeden robotaik żyd 
zabity. 


Żydzi sprawcami nadużyć poborowych. 

Warszawa. 6. 12. Pod zarzutem udziału w nada- 
życiach poborowych aresztowano w Łodzi bardzo za- 
możnego przemysłowca, Dawida Taube. 


Byrd odpłynął do bieguna południowego. 
Nowy Jork.  Parowiec „Eleanor  Bołliag" 
z komandorem Byrdem i 50 towarzyszami ma pokładzie 
oraz holając mniejszy statek, odpłysął z Wellingtoar, 
stolicy Nowej Zelaadji, ku biegonowi połudaiowemu. 
Komandor Byrd zamierza najpierw urządzić pod- 
sławę operacyjaą na granicy loda anłarktycznega. 


Szwedzki okręt towarowy zaginął. 
Londya. Szwedzki statek towarowy, który Opk- 
ścił przed 3 tyg>dniami Angiję z ładuakiem węgie 


nie preybył dotych:cas do miejsca przeznaczenia — 
wybrzeży Półaocnej Afryki. Przypuszcza się, że okręż 
ten wraz z 18 ladźmi załogi podczas ostatniej burzy 
zatonąl. 


Sobota, dnia 8. 12. 
Wyrok w;sprawie 25 komunistów białoruskich. 
Wilso. W sprawie 25 komunistów biało- 
ruskich zapadł wyrok następujący: 1 skazany 
zostal na 7 lat ciężkiego więzienia, 5 na 6 lat, 
1 ma 5 lat, 12 po 4 lata — 4 uwolniono, a dwóch 
zbiegło. 


i tam zamach na polską gazetę. 
Berlia. Korespondent „Dziennika Berliń- 
akiego* odebrał przez posłańca paczkę, którą 
odeslal do komisarjatu, gdzie stwierdzono 
umieszczoną w niej maszynę piekielną. Maszy- 
mę zakopano w ziemi, a posłańca aresztowano. 


Wielkie powodzenie koncertu artystów 
warszawskiej Filharmonji. 

Kopenhaga. 
odbył się koncert artystów warszawskiej 
Filharmonji, który doznał ogromnego powe- 
dzenia, szczególnie darzone były długotr wałe- 
mi oklaskami występy Dvrrektora opery war- 
azawskiej Filharmonji Emila Miynarskiego 
i p. Ewy Bandarskiej — Tarskiej. 


Zdanie lekarzy © chorobie Króla angielskiego. 
Londyn. Czasopismo lekarskie poddaje ana- 
lizie chorobę króla Jerzego, stwierdzając, że 
uporczywe zapalenie płuc ani nie każe przy- 
puszczać nagłego zwrotu ani przewidzieć czasu 
trwania.  Komplikuje chorobę zapalenia płuc 
sstry bronchitys. Zwiększeniem białych ciałek, 
starają się lekarze opanować chorobę oraz 
przeszkodzić rozszerzaniu się jej. 


Agrarjusze czescy przetiw Bensszowi. 

Praga. Lewicowe organy stwierdzają w 
sprawie wystąpienia partji agrarjuszy cze- 
skich przeciw ministrowi Beneszowi, że 0 ustą- 
pieniu tegoż mowy być nie może. 


` 
z 


Dziś o godz, 1230 zasnął w Bogu po dłu- 
g'ch lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
kramentami św, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, brat, wujek i szwagier 


É. p. 


Józef Urbanowski 


O czem donosi w ciężkim smutku po- 


grążona > 
żona, dzieci i rodzina, 


Nowemiasto, dnia 9 grudnia 1928 r. 


Eksportacja zwłok do końcioła odbędzie 
wię w czwartek o godz. 9-ej rano, następnie 


| ŻŻ 


OBWISSKEZGNIGJ" 


Dala 22 grudnia 1928 r. o geiz. l przed połud. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w sali posiedzeń Nr. 10 


zebranie radców sierot 


Okręgu sądowego w Nowammieście. 
Na zebraniu omawiane będą zagadnienia 2 dziedziny 
eki społecznej nad sierotami oraz zadania i cele urzędów 
radców sierot, jak niemniej krótki wykład o opiece, kurateli 
i doradcach przydanych. 
Niniejszem zaprasza się p.p, radców sierot tutejszego 
okręgu sądowego, jak niemniej duchowieństwo i przedstawi: 
cieli władzy administracyjnej i związków oraz stowarzyszeń 
społecznych, trudniących się wspieraniem sierot i ubogich 
PP. Radców sierot uprasza sią o przedłożenie na zebra- 
niu list pupilów, prowadzonych przez nich. 
Nowemisato, dnia 4 grudnia 1328 r, 


Naczelnik Sądu Powiatowego 


(—) Guttmann. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia (3 XII 28 r. © godz. (l przed poł. 
będę sprzedawał na majątku w Mierzynie za gotówkę naj- 
więcej dającemu : 


5 warchlaków. 


Nowemiasto, dnia 10 grudnia 1928 r. 
Semmerfeld, kom. sadowy, 


Keane SUN 


fabryczne 
kupuję. 


1. Bradaszewski maj, Tylice. 


Cetan wiadomości Poz- 
gewezcchwiane przeciwko 
p. G. K. z Lipinek i za 
rezziewanie nieprawdziwych 
i wieści tegoż 
PPZOApPPERZAP 


uczciwych rodziców, może się 
zgłosić za uoznia od zaraz. 


Leon Wartowski, 


Lubawa, ol Warszawska, 


W czwartek w s Niedziela, dnia 9. 13. 
| 


N; y 
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" Ostatnie wiadomości. 


Praga. W czeskiej fabryce telefonów fir- 
my Eriksota, wybuchł pożar, który zniszczył 
środkowy gmach. Szkody wynoszą 6 milj. 
koron. 

Wybuch na parowcu Albnera. 

Gibraltar. Na statku Aibnera, znajdującym 
się 200 mil od Gibraltaru nastąpił silny wy- 
buch, na skutek którego zabity został jeden 
marynarz, dwuch zostało ciężko rannych. Sta- 
tek angielski „Cardonia* pospieszył zagrożo- 
nema wybuchem statkowi na pomoc. 


Buenos Aires. Brazylijski dziennik „Na- 
cien* donosi o utarczkach między wojskami 
boliwijskiemi a paraguajskiemi. 


Zebranie Rady Ligi Narodów. 

Lugano. W dniu jatrzejszym rozpocznie 
się grudniowa sesja Rady Ligi Narodów. Już 
dziś przybył cały szereg różnych przedstawi- ;, 
cieli państw i prasy. Wczoraj przybył gen. 
sekretarz Rady. Ligi Erick Drummoad. Dziś 
przybył również polski minister August Zale- 
ski w towarzystwie dyr. Szumlakowskiego 
i radcy Tarnowskiego. Następnym pociągiem 
przyjechał angielski minister Chamberlain. 
Przybył też włoski podsekretarz stann Grandi. 
Przybycie jego wzbudziło duże zaciekawienie, 
gdyż ogólnie przypuszcza się, że albo do Lu- 
gano albo do pogranicznego miasta w pobli- 
skości Lugano, przybędzie również Mussolini. 


Stan zdrowia króla. 

Londyn. Dzisiejszy biuletyn o stanie zdro- 
wia króla Jerzego opiewa, że król przez kilka 
godzin epal spokojnie. Długotrwała gorączka 
spowodowała oczywiście pewne osłabienie 
i wyempaaie, mimo to jednak puls jest pra- 


Pożar w czeskiej fabryce telefonów. 
wie normal ny. 


pó MONA 


Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności 
Nowegomiasta i okolicy, iż 


dnia 10 grudnia 1928 r. otwieram 


i cklad obuwia 


(| E L AA T GER SSEL ESTRE [S RE || 
przy ul. Sobieskiego 22. 


Staraniem mojem będzie klientelę jaknajrzete]- 
niej obsłużyć. Proszę o poparcie mego przed- 
siębiorstwa. 


A 
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EEE OZ SMARS Aa 


Z poważaniem 


Brunon Wyźlic, Nawemiasto. 
AN 


A 


DUTEA EA 


Przy ujemnym bilansie handlowym 


SEZ kupujcie tylko "ME 


RADIOAPARATY 


1005408Ł4T04900A0180 RATRAT AALA SNN ANN MAOLKNKKJH HAMANN NIRE HH 


KRAJOWE 


Posiadamy stale na składzie odbiorniki jedno, 
dwu, trzy, i czterolampowe, głośniki, lampki 
„Philipsa* (wyrób krajowy) akumulatory, ba- 
terje anodowe, odgromniki, druty do instalacji, 
izolatory oraz cześci do budowy aparatów. 


Rzetelna i sumienna Dogodne warunki 
obsługa ! spłaty ! 


Instalację wykonujemy fachowo. 


„DRWĘCA: Drukarnia i Księgarnia 


DZIAŁ RADJOWY. 


Jedyne przedsiębiorstwo w Nowem- 
mieście, posiadające zezwolenie na 
handel radjoaparatami. 


EE R 


Kasierka| 2 aparaty projekcyjne 


i kol., razem około 8.0 sztuk, 


Uwzględnia się tylko własno- 
sprzeda 


ręczne zgłoszenia z podaniem 
pensji, 


B. Jankowski, Nowemiasto. 


Poszukuję od zaraz lub od 
l, l. 29 r. 


pasterza |P*P! 


de bydła ICHŁOPCAde 
koni we wieku 15—18 lat, dnia 30. 11. rb. 


ABASTAZY FALKOSSKI, | Franciszek Szydłowski, 
Mroczne. Linówiee. 


Lipinki, koło Jabłonowa. 


Skradziono mi 


ery 


J 


ido światła karbidewego, 

pHorat do światła elsk- 
e twihk craz kilkanaście 
może się zgłosić od I5. 12. 28. | seryj przezroczy, szarych 


X. Wróblewski, proboszcz, 


wojskowe 


Po zbrodni w parku bełwederskim: 


Warszawa, 7, 12. Śledztwo w sprawie zabójstwa 
w parku belwederskim objął sędzia śledczy Jerzy 
Lsxembnrg. Wojskowe władze śledcze jakoby przy- 
puszczają, że zabójstwo mogło być spowodowane 
wskutek zawiści o sprawność w pełnienia słażby bez- 
pieczeństwa orsz na tle osobistych porachunków z niż- 
szymi fankcjonarjuszami słażby bezpieczeństwa. 

Premjer Bartel nadał wczoraj srebrny krzyż zasła- 
gi ép. Koryzmie za ofiarne z poświęceniem życia peł- 
nienie obowiązku służbowego. 


OE ERROR E OR OJ 


Od Redakcji. 


Panu J. C. w Lorkach. Mówi się o końskiej 
kuracji, ale co do wierszy Pańskich, można powie- 
dzieć „o końskiej poezji“. Takich wierszy my amieścić 
w naszej gszecie nie możemy, może raczej polecałoby 
się je posłać do jakiegoś żydowskiego brukowca, 
Przedewszystkiem, niech się Pan nauczy poprawnej > 
pisowni polskiej, aby wiedzieć choć to, że pysk to 
jest pysk, a nie żaden pisk. 


no OO A O ZZ A 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Nelewazie efiejalza n fala 7. 12. 
Elaqena m siaty na 106 ka 


Żyte mewe (suche) 83.00—33.50 
Pazeniea 42.00—43.00 
Jęczmień browarowy. 85.00 07.60 
Owies nowy u 00—82.00 
Mąka żytnia 70 proe. 7 00— 
Maka pszenna 68 proc. 60. 00— 64 60 
Otręby pszenne a 50—27.50 
$0--25.50 


Otręby żytnie 
aga! : Ogólne usposeBienie FE 


De a | Oh TRTEWERSE TO WB 
Warszawa, 10. 12. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
ma Warszawę 57.47—57.85. 


Ea rędakcję odpowiedzisiny: Walenty Biawicki w Nowemmigieii 
Ea ogloszenia redekeja nią odpowiada, 


TEATR WIELKOPOLSKI 


Dyrektor Bol. Eryzeski, 


We wtorek, dnia ll-go gradnia rb. 8 I5wiecz. 
ma oaii Hotelu Polskiego w fiowemmieście 


„Barbara Radziwiłłówna” 


wielki histr. dromat w 5 akt Alcjiego Felińskiego 


Piękna wystawa: 
Własne bogate kostjumy I dekoracje I 


Ogłoszenie. 
Parcele z budynkami 


zasiewami i ralą przygotowacą z pod miejskiego ma- 

jątku Ołszewe obok Lidzbarka, Termin parcelacyjny od- 

będzie się dnia IS<go grudnia rb. © godz. [0-tej przed 
pełudniem na miejscu w majątku. 


Za świeżo ubite Mam jedną 


ZAJĄCE STODOŁĘ 


iinaądziczyznę płacę nejwyższą | 12 m. dł, 8 m, s 
zor. i 4,50 m 
dzienną ceną wysoką tanio do sprzedania. 


K. Karbow sk i,| Wacław ae S 


następca, Lidabark, 
Rynek telefon 55. 


Formularza KARTY 


do gry 
poleca 
K sięgarnia „Drwęecy*. 


Nowy Lidzbark. 


poleca - 
Księgarnia „Drwęcy*. 


RIODOOOOOEXXXKXXKXKX 


Stale świeże 


Š BATERIE ANODOWE 


poleca 


„Drwęca Drukarnia i Księgarnia. 


księgarnia „Drwęcy“. 
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